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Wczoraj odbyła się w Poznaniu I w„« ...... ,
Narodowej nowej kadencji. jewodzkiej Rady

Sesje otworzył przewodni­
czący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczerbal, witając 
członka Rady Państwa Jana 
Pąb-Kocioła, członków sekre­
tariatu KW PZPR z członkiem 
KC, I sekretarzem KW, po­
słem na Sejm — Janem Szyd­
lakiem, prezesa WK ZSL. po­
sła na Sejm — Józefa Wronia- 
ka, przewodniczącego WK SD 
— Franciszka Schmidta, przed 
stawiciela WK FJN, przewod­
niczącego WKZZ, posła na 
Sejm — Zdzisława Cegłow­
skiego, posłów Ziemi Wielko­
polskiej, przedstawicieli orga­
nizacji i instytucji oraz rad­
nych WRN.

Po wyborze przewodniczące­
go (został nim Jan Baier) i se­
kretarza sesji, odbyło się uro­
czyste ślubowanie radnych. Na 
stepnie wygłosił referat przed-
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Susza
W ciągu ostatnich 7 dni w Indii 

w stanie Bihar zmarło wskutek 
udaru słonecznego 19 ludzi. Tem­
peratura około 46 st. C, spowo­
dowała wyschnięcie naturalnych 
źródeł w czterech okręgach.

Radziecka delegacja 
w Paryżu

Z okazji otwarcia w Paryżu 
XXVI Międzynarodowej Wystawy 
Techniki Lotniczej i Kosmicznej
przybyła środę do stolicy

stawiciel WK FJN — Zdzi­
sław Cegłowski. Mówca pod­
kreślił Odpowiedzialność każ­
dego obywatela za realizację 
programu wyborczego, na któ­
ry głosowaliśmy 30 maja br. 
Przypomniał on, że przytłacza­
jąca większość obywateli wy­
powiedziała się za programem 
wyborczym i za listą FJN da­
jąc rn. in. odpowiedź tym, 
którzy usiłują podważać i szka 
lować nasz ustrój. Rady 
wszystkich szczebli mają przed 
sobą wielki program działania, 
którego podstawą jest pro­
gram wyborczy wzbogacony 
słusznymi wnioskami zgłoszo­
nymi przez obywateli w toku 
kampanii wyborczej. Jego my­
ślą przewodnią jest podnosze­
nie poziomu życia obywateli 
w oparciu o wzmożoną aktyw­
ność wszystkich ludzi pracy. 
Mówca przypomniał następnie 
główne kierunki programu wy 
borczego woj. poznańskiego.

W toku obrad wygłosił tak­
że przemówienie członek Rady 
Państwa Jan Dąb-Kocioł, któ­
ry przekazał radnym WRN 
oraz wszystkim radnym w wo­
jewództwie serdeczne gratu­
lacje od Rady Państwa i jej 
przewodniczącego Edwarda 
Ochaba z okazji powierzenia 
im tak zaszczytnej funkcji, 
oraz życzenia owocnej pracy 
w nowej kadencji. Mówca 
stwierdził, że centralną spra­
wą obecnej kadencji będzie 
plan 5-letni i jego realizacja 
oraz przypomniał węzłowe pro 
bierny tego planu. Powiedział 
także, iż ważnym zadaniem 
rad narodowych będzie dalsze

darki Komunalnej i Mieszka­
niowej), Józef Paszek (Komu­
nikacji), Jerzy Tuszyński (Kul­
tury Fizycznej i Turystyki), 
Marian Tyrcz (Mandatowa), 
Maria Jaśkowiak. (Ochrony
Porządku Bezpieczeństwa
Publicznego), Zenon Suchań- 
ski (Oświaty i Kultury), Leon 
Józefowiak (Planu Gospodar­
czego i Budżetu), Karol Mazur 
(Przemysłu, Usług i Zatrud­
nienia), Walenty Kołodziej­
czyk (Rolnictwa, Leśnictwa i 
Gospodarki Wodnej), Emilia 
Stanek (Zaopatrzenia Ludno­
ści), Kazimierz Fedyk (Zdro­
wia i Opieki Społecznej).

Przemawiał także przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczerbal, który 
przedstawił Radzie kierowni­
ków wydziałów i zjednoczeń 
oraz przedsiębiorstw podleg­
łych Prezydium.

Przewodniczący sesji Jan 
Baier zapowiedział, że jeszcze 
w czerwcu zbiorą sie wszyst­
kie komisje i rozpoczną pracę.

(ms)

Francji delegacja radziecka, któ­
rej przewodniczy minister prze­
mysłu lotniczego P. Diemientiew. 
W skład delegacji wchodzą m. in. 
Jurij Gagarin, słynny konstruk­
tor Tupolew i zastępca naczelne­
go dowódcy sił lotniczych ZSRR 
gen. Ponomariew. (PAP)

doskonalenie pracy rad
sesjach, 
całego

pracy komisji
na 

oraz
aparatu Prezydium,

zwłaszcza w dziedzinie lepszej 
obsługi obywatela.

W wyniku tajnych wyborów 
Wojewódzka Rada Narodowa

Czou En-laj 
powrócił do ChRL

Premier ChRL — Czou En-laj, 
po krótkiej wizycie w Damaszku 
odleciał we wtorek do Pekinu.

Shastri w Kairze
Premier Indii, Shastri, przyle­

ciał w środę rano do Kairu. Na 
lotnisku witał go premier ZRA — 
Ali Sabri.

Polska śpiewaczka 
— na konkurs

Polska śpiewaczka, Hanna Rej- 
mer, weźmie udział w Międzyna­
rodowym Konkursie Śpiewaczym, 
który odbędzie się w dniach od 
W do 20 bm. w Rio de Janeiro.

wybrała 
pującym

Prezydium w nastę- 
składzie: przewodni-

czący — zastępca członka KC,
członek Egzekutywy KW
PZPR — Franciszek Szczerbal, 
z-cy przewodniczącego — Sta­
nisław Cozaś, Tadeusz Kwaś­
niewski, Witold Stefanowski, 
sekretarz — Edmund Piosik; 
członkami Prezydium zostali: 
Walenty Kołodziejczyk. Arka­
diusz Marciniak, Marian Tyrcz. 
Wacław Waligóra.

Wybrano także 236 członków 
komisji WRN, wśród których 
znalazło się 109 działaczy spo­
za Rady. Przewodniczącymi 
komisji zostali: Czesław DźWi- 
kowski (Komisja Budownic­
twa), Feliks Woźniak (Gospo-

Przed Kratową Naradą Racjonalizatorów

Postęp techniczny w rolnictwie 
ilregą do zwiększenia zbiorów

Wzrastające stale zapotrzebowanie na produkty rolne, 
nakłada na rolników zwiększone zadania. Chodzi o to, aby 
Wykorzystać do maksimum istniejące jeszcze w rolnictwie 
rezerwy oraz także przez wynalazczość, racjonalizatorstwo 
* postęp techniczny zwiększyć zbiory.

Oto zasadnicze myśli refera­
tu przewodniczącego Zarządu 
okręgu Zw. Zaw. Pracowni­
ków Rolnych — Wacława 
Gfześkowiaka, na naradzie 
Mechaników, traktorzystów i 
Racjonalizatorów naszego wo­
jewództwa zorganizowanej 
Wczoraj w Czempiniu. Naradę 
w której udział wzięli również 
Przedstawiciele władz central- 
ych i wojewódzkich, zorgani- 
°Wąła Wojewódzka Komisja 
,'acjonalizacji i Wyn^lazczo- 
1C1>. Wojewódzka Komisja 
.'Miazków Zawodowych i Wo- 
jewódzki Komitet Porozumie- 
wawczy NOT-u.

Drugi referat przedstawicie- 
a Przemysłowego Instytutu

K. Furcewa
odwiedzi Polskę

1 zaproszenie ministra 
uitury i sztuki, Lucjana Mo-

i, w najbliższych dniach 
y^ybędzie z wizyta do Polski 
^nister kultury ZSRR, Ka- 
arzyna Furcewa. (PAP)

Maszyn Rolniczych w Pozna­
niu Kazimierza Neumanna 
przedstawił zagadnienie techni 
ki rejestrowania -patentów o- 
raz publikacje omawiające 
problemy postępu techniczne­
go i wynalazczości.

W obszernej dyskusji uczest 
nicy narady przedstawili osią­
gnięcia i bolączki ruchu ra­
cjonalizatorskiego w rolnic­
twie. Wskazano m. in. na trud 
ności kadrowe, za małe w. sto­
sunku do potrzeb środki fi­
nansowe przeznaczone na pro­
pagowanie postępu technicz­
nego oraz konieczność szer­
szej niż dotąd ponularyzacii 
p o m v s ł ó w racjonalizatorskich 
wśród rolników. Dyskutanci 
zwrócili również uwagę na, 
nie zawsze racjonalnie eksplo­
atowany park maszynowy.

Zgłoszone na naradzie wnios 
ki i uwagi zostaną przekazane 
n,i Krajowej Naradzie Racjo­
nalizatorów i Nowatorów jaka 
wkrótce odbędzie się w, War­
szawie. Znajdą one również 
swój oddźwięk na V Kongre­
sie Techniki. (za)

Lato ZMS-1965
15 bm. rozpoczyna się dziewiąte z kolei ,,Lato ZMS”. Ta 

popularna akcja obejmuje różnorodne formy wypoczynku, 
nauki i pracy młodzieży: obozy szkoleniowe, wypoczynko­
we i naukowo-badawcze, ochotnicze hufce pracy oraz roz­
maite imprezy „Lata w mieście”.

W br. w obozach organizo­
wanych przez ZMS weźmie 
udział ok. 130 tys. młodzieży 
pracującej, szkolnej i stu­
denckiej. Obozy specjalistycz 
ne grupują np. miłośników 
żeglarstwa śródlądowego, ka­
jakarstwa i pieszych wędró­
wek. Obozy dla młodzieży 
szkolnej skupią organizato­
rów olimpiady o Polsce i świe

cie współczesnym, przewodni­
czących kół młodych racjona­
lizatorów, organizatorów szkol 
nych igrzysk sportowych oraz 
szkolnych Sesji popularno-nau 
k owych.

Korzystne zmiany nastąpiły 
ostatnio w metodyce pracy 
szkoleniowej na obozach; a 
mianowicie zamiast nużących 
często wykładów wprowadza 
się dyskusje, spotkania, ogni­
ska, wycieczki turystyczne, 
obozowe koła, zainteresowań 
itp.

W czasie tegorocznych wa­
kacji zorganizuje się 58 stu­
denckich obozów naukowo- 
badawczych, większość na te­
renie ziem zachodnich i pół­
nocnych. Uczestnicy tych obo­
zów oprócz badań nad wy­
branym problemem będą po-
dejmować prace społecznie
użyteczne, np. studenci me­
dycyny udzielą miejscowej 
ludności pomocy lekarskiej i 
stomatologicznej.

W 
pracy 
ok. 43 
szóści

ochotniczych hufcach 
będzie w br. pracowało 
tys. młodzieży, w więk- 
szkolnej. Jest to liczba

Podziękowanie 
Rady Państwa 
dla członków 

komisji wyborczych
W przeprowadzonych

dnia 30 maja br. wyborach 
do Sejmu i rad narodo­
wych czynnych było 17.969 
komisji wyborczych, a w 
ich pracach uczestniczyło 
149.700 obywateli.

W toku postępowania wy 
borczego komisje czuwały 
nad ścisłym przestrzega­
niem przepisów ordynacji 
wyborczych, nad zabezpie­
czeniem praw wyborczych 
obywateli oraz nad spraw­
nym przeprowadzeniem po 
szczególnych czynności wy 
borczych. Komisje wybor­
cze pracowały z dużą ofiar 
nością i pełnym zrozumie­
niem wagi powierzonego 
im zadania.

W uznaniu dla pracy ko­
misji wyborczych Rada Pań 
stwa wyraża wielotysięcz­
nej rzeszy ich członków po 
dziękowanie za obywatel­
ską postawę, wykazaną w 
pracy społecznej związanej 
z przeprowadzonymi 30 ma­
ja 1965 r. wyborami do 
Sejmu i rad narodowych.

PAP

ZSRR pomaga 
krajom Azji i Afryki

W związku ze zbliżającą się 
drugą konferencją krajów A- 
fryki i Azji dziennik „Izwie- 
stia” pisze m. in.:

Obecnie, większość krajów 
wyzwolonych spod jarzma ko­
lonialnego weszło w etap roz­
woju, w którym na pierwszy 
plan wysuwają się problemy 
osiągnięcia niezależności eko­
nomicznej, likwidacja obcych 
monopoli oraz podniesienie 
stopy życiowej narodu. Zwią­
zek Radziecki w szerokim za­
kresie współdziała z rozwija­
jącymi się krajami w rozwią­
zywaniu tych problemów. W 
krajach Azji i Afryki (oprócz 
krajów socjalistycznych) ma 
być zbudowane przy współ­
udziale ZSRR około 600 zakła­
dów przemysłowych i innych 
obiektów’. Około 170 przedsię­
biorstw już rozpoczęło produk 
cję.

Dziennik stwierdza w kon­
kluzji, że stanowisko wielu 
krajów Afryki i Azji, które 
nalegają by Związek Radziec­
ki uczestniczył w konferencji 
w Algierze jest całkowicie uza 
sadnione. (PAP)

Bawiący w naszym kraju podse­
kretarz stanu Prezydium Rady Mi­
nistrów Republiki Włoch, a rów­
nocześnie przewodniczący Ko­
mitetu Budowy w Rzymie pomni­
ka Adama Mickiewicza — An- 
gelo Salizzoni wraz z dyrekto­
rem generalnym stosunków kuL 
ralnych z zagranica w minister­
stwie spraw zagranicznych Włoch 
— ambasadorem Pio Archi, w 
czwartek w godzinach porannych 
złożyli wizytę szefowi Urzędu 
Rady Ministrów, wiceministrowi 
Januszowi Wieczorkowi. Po po­
łudniu tego samego dnia wice­
prezes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz przylał min. Angelo 
Salizzoni oraz towarzyszące mu 
osoby. Na zdjęciu: wiceminister

rekordowa — 08" tys. większa 
niż w r. ub. Jak co roku, ju­
nacy wezmą udział w pracach 
żniwnych i leśnych. Ponad 10 
tys. młodzieży o odpowiednim 
przygotowaniu zawodowym bę 
dzie pracowało w hufcach spe 
cjalistycznych, głównie przy 
remontach i budowie szkół.

W br. z różnych atrakcji 
„Lata w mieście” skorzysta 
ok. 4 min. młodych ludzi. 
Szczególne nasilenie tych im­
prez przypadnie w tradycyj­
nych lipcowych „Dniach mło­
dości”, poprzedzających Świę­
to Odrodzenia. (PAP)

Przybywają 
pierwsze delegacje 

na KIP
Przybywają pierwsze 'dele­

gacje rządowe n XXXIV Mię 
dzynarodowe Targi Poznań­
skie. W czwartek przyleciała 
do Warszawy delegacja Chiń­
skiej Republiki Ludowej na 
czele z Fang Ciangiem — mi­
nistrem jednej z gałęzi (bu­
downictwo statków morskich), 
przemysłu maszynowego. Tym 
samym samolotem przybyła 
również delegacja Koreańskiej 
Republiki Ludowe!, na czele 
której stoi z-ca Paristwowego 
Komitetu Przem. Lekkiego — 
Kim Won Bin.

Obie delegacje witał na lot­
nisku minister handlu zagra­
nicznego — Witold Trąmpczyń 
ski.

Obecni byli: ambasador 
ChRL w Polsce — Wang Kuo- 
chuan oraz ambasador KRL 
— Dli Dek Hen. (PAP)

Ciężkie straty USA w Wietnamie Płd

Atak partyzantów 
na miasto Dong

Strona 
poniosła

amerykańska — jak podajc Agencja Reutera — 
w czwartek podczas gwałtownej bitwy, jaka wy-

wiązała się na północ od Sajgonu, największe z dotych­
czasowych w wojnie wietnamskiej strat w ciągu jednego 
dnia.

j. Wieczorek [po lewej) wiła 
amb. Pio Archi. 

CAF — Photofai

obywateli
DOW chce walczyć

z agresorami

Wkrótce w „Głosie"

KONKURS
TARGOWY

Około miliona wietnamskich 
obywateli zwróciło się z proś­
bą o wcielenie ich do armii, 
aby z bronią w ręku mogli wal 
czyć przeciwko amerykańskim 
agresorom — głosi opubliko­
wany w Hanoi komunikat Mi­
nisterstwa Obrony DRW.

W komunikacie wita się z 
uznaniem wielki patriotyzm 
narodu wietnamskiego oraz 
wyraża się nadzieję, że w 
oczekiwaniu na wezwanie do 
wojska, ochotnicy będą boha­
terskim wysiłkiem na swoich 
stć nowiskach pracy wnosić 
wkład w dzieło rozgromienia 
amerykańskich agresorów.

PAP

Kiedy siły partyzanckie za­
atakowały dwoma batalionami 
i częściowo zawładnęły mia­
stem Dong Xoai w odległości 
96 km od stolicy, 14 tzw. do­
radców wojskowych USA zo­
stało zabitych, a 10 rannych. 
Łączność radiowa z Dong 
Xoai możliwa jest tylko za po 
średnictwem samolotów lata­
jących nad tym miastem. Zda 
niem rzecznika wojskowego 
USA w Sajgonie straty sił 
rządowych, według niekom­
pletnych jeszcze danych, się­
gają 20 rannych.

W czwartek o świcie jeden 
z batalionów partyzanckich za 
atakował miasto, a drugi prze­
prowadził natarcie na znajdu­
jący się w odległości półtora 
kilometra od Dong Xoai obóz 
szkoleniowy sił rządowych. 
Przed atakiem partyzanci 
zbombardowali obóz z moź­
dzierzy. Siły partyzanckie 
zajęły również miejscowe lot­
nisko.

Na miejsce walk skierowany 
został batalion południowo- 
wietnamskich żołnierzy, któ­
ry nawiązał kontakt bojowy z 
partyzantką w pobliżu Dong 
Xoai. Korzystając z przejścio­
wego rozpogodzenia do akcji 
włączyły się samoloty i heli­
koptery amerykańskie.

wielki 
Europy
Polak, 
lekkiej 

po nie-

Polska znów odniosła 
triumf na mistrzostwach 
w podnoszeniu ciężarów, 
mistrz olimpijski wagi 
Waldemar Baszanowski,

BASZANOWSKI MISTRZEM 
EUROPY

zwykle zaciętej walce ze swym 
wielkim rywalem Kapłunowcm 
(ZSRR) zdobył tytuł mistrza Eu­
ropy. Obaj uzyskali jednakowy 
wynik — 425 kg, ale Baszanowski, 
podobnie jak i w Tokio, zwycię­
żył dzięki lżejszej wadze ciała.

Wyniki: 1) Baszanowski — 425 
kg; 2) Kapłunow — 425 kg; 3) 
Otahal (CSRS) — 387,5 kg; 4) Jor­
danów (Bułgaria) — 375 kg; 5) 
Bagocs (Węgry) — 370 kg, 6) Jan­
ków (Bułgaria) — 370 kg.

w
Polak 

wygrał

JANIAK NADAL 
ŻÓŁTEJ KOSZULCE
— Władysław Kozłowski
jedenasty etap

kolarskiego dookoła
wyścigu 
lii pro-

wadzący z Bridlington do Scar- 
borough. Kozłowski trasę 196 km 
przejechał w 5:11.17.

Drużynowo etap wygrała Pol­
ska — 15:35.34.

Po jedenastu etapach nadal pro
wadzi Janiak
Santamariną — 43:27.3: 
43:31.34, Zadrożnym — 
tinsonem — 43:32.50 i 
43:33.43.

Drużynowo liderom 
polski — 132:20.07. Dr'

43:27.03 przed
Western — 

43:32.10, Bet- 
Koziowskim

jest zespół 
gie miejsce

zajmuje W. Brytania — 132:31.24.



Kontynuowanie 
rozmów 

polsko-norweskich
W czwartek rano wicemini­

ster spraw zagranicznych Nor­
wegii Jens Boyesen złożył wi­
zytę zastępcy przewodniczące­
go Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Kazimie­
rzowi Secomskiemu.

Czwartkowy program prze­
widuje również dalszy ciąg 
rozmów polsko-norweskich w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych. W rozmowach bio- 
rą udział wiceministrowie 
spraw zagranicznych obu kra­
jów — Jóeef Winiewicz i Jens 
Boyesen.

Następnie gość z Norwegii 
udaje się do Krakowa. (PAP)

L Breżniew przyjął 
przedstawicieli DRW

Pierwszy sekretarz KC KPZR 
Leonid Breżniew przyjął w 
środę na Kremlu członków rzą 
dowej delegacji Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu — 
członka Biura Politycznego 
KC Partii Pracujących Wiet­
namu wicepremiera DRW Le 
Thanh Nghi oraz wicemini­
stra łączności DRW Truong 
Bak Liena.

W czasie tego spotkania omó 
wiono sprawę dalszej współ­
pracy radziecko-wietnamskiej 
oraz inne zagadnienia będące 
przedmiotem wzajemnego za­
interesowania. Spotkanie upły­
nęło w atmosferze całkowitego 
zrozumienia i serdeczności.

Premier Danii 
zakończył wizytę 

w Bonn
W czwartek w godzinach 

południowych premier Danii, 
Krąg, odbył w Bonn konfe­
rencję prasową, na której 
stwierdził, że w czasie prze­
prowadzonych rozmów spo­
tkał się w Bonn ze zrozumie­
niem dla duńskich życzeń w 
sprawie ułatwienia eksportu 
produktów rolnych. Krąg 
powiedział, że zarówno kanc­
lerz Erhard, jak i on, podzie­
lają zdania, że w przyszłości 
bilateralne rozmowy między 
poszczególnymi krajami grup 
EFTA i EWG, zastąpione po­
winny zostać rozmowami wie­
lostronnymi.

Duński minister spraw za­
granicznych, Haekkerup, za­
powiedział na konferencji pra 
sowej, że do października br. 
EFTA opracuje konkretne pro 
pozycje zmierzające do zbli­
żenia z EWG.

W godzinach popołudnio­
wych tego dnia premier Krąg 
udaje się do Berlina zachod­
niego. (PAP)

Junta aresztowała 
przywódcę 
KP Boliwii

Komunistyczna Partia Boli­
wii opublikowała komunikat, 
w którym podaje, iż areszto­
wany został sekretarz KC Par­
tii i przywódca Federacji Gór­
ników. Simon Reyes. KP Boli­
wii wzywa organizacje między 
narodowe by wystąpiły prze­
ciwko prześladowaniom i re­
presjom i wyraziły swą soli­
darność z aresztowanym.

W chwili obecnej junta woj­
skowa w Boliwii prowadzi 
masowe aresztowania, zmusza 
wielu działaczy społecznych 
do opuszczenia kraju i stara 
się obezwładnić ruch robotni­
czy. (PAP)

W pobliżu „Haras de Trujiłlo*6

Siepacze gen. Imberta 
dokonują masowych egzekucji

W luksusowej posiadłości zmarłego dyktatora — 
Trujiłlo, w odległości kilku kilometrów od Santo 
Domingo, siepacze junty generała Imberta, prze­
prowadzają codziennie zbiorowe egzekucje, stosu­
jąc przy tym metody, które zasłużyłyby na gorą­
cą pochwałę z ust najbardziej wyrafinowanych za­
bójców hitlerowskich — oto wniosek z relacji 
specjalnego wysłannika AFP, Pierre Lamberta.

Wiarygodny świadek naoczny, mieszkający w po­
bliżu posiadłości „Maras de ‘ Trujiłlo” oświadczył 
przedstawicielom ONZ, że od 22 maja do 5 czerw­
ca zostało rozstrzelanych przeszło sto osób. Do­
kładne sprawozdanie zostało przesłane U Thantowi 
9 czerwca — pisze Lambert.

A oto szc-cgóły makabrycznej relacji: z kwate­
ry głównej Policji w Santo Domingo codziennie 
odjeżdżały ciężarówki załadowane więźniami do

W przemyśle obrabiarkowym

Czołowe zadanie - nowoczesność produkcji
W środę w Pruszkowie odbyła się ogólnokrajowa narada 

aktywu gospodarczo-politycznego przemysłu obrabiarkowego, 
poświęcona omówieniu zagadnień nowoczesności konstrukcji 
i produkcji w tym dziale naszego przemysłu.
W naradzie wziął udział za­

stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Bolesław Jaszczuk.

Na naradę przygotowano 2 
referaty programowe, zawiera­
jące ocenę aktualnego stanu 
nowoczesności konstrukcji, pro 
totypów i maszyn produkowa­
nych seryjnie przez przemysł 
obrabiarkowy oraz kierunki 
działania na lata 196G—70. Z 
przeprowadzonej analizy wy­
nika, że większość naszych 
obrabiarek odpowiada wyso­
kim bądź średnim standardom 
światowym. Z drugiej jednak 
strony spora liczba maszyn

Zjazd członków 
„Caritas"

w Szczecinie
9 bm. obradował w Szcze­

cinie Zjazd Zrzeszenia Kato­
lików „Caritas”, w którym u- 
czestniczyli księża i działacze 
tego zrzeszenia ż województw 
zachodnich i północnych. Za­
rząd Główny Zrzeszenia re­
prezentował jego wiceprezes, 
ks. Stanisław Owczarek.

Na obrady przybyli: prze­
wodniczący Prez. WRN w 
Szczecinie — Marian Łempic- 
ki i przewodniczący WK FJN 
— Zdzisław Siedlecki.

Był to zjazd związany z 20 
rocznicą zakończenia wojny i 
20-le’cia powrotu do macierzy 
ziem zachodnich i północnych.

Uczestnicy zjazdu uchwalili 
tekst listu do przewodniczą­
cego Rady Państwa i Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — Edwarda 
Ochaba. W liście tym księża 
i działacze „Caritas” stwier­
dzają m. in.:

„Pokojowe dążenia władzy Pol­
ski Ludowej, dają wyraz prag­
nieniom przejawianym przez całe 
społeczeństwo.

Dla nas, działaczy Zrzeszenia 
Katolików „Caritas”, idea pokoju 
stanowi myśl przewodnią pracy 
społeczno-obywatelskiej. Wraz z 
wszystkimi działającymi w obro­
nie pokoju protestujemy przeciw­
ko zbrojnym interwencjom ame­
rykańskim w Wietnamie i Domi­
nikanie.

Potępiamy wszelkie akty rewi- 
żjonizmu i odwetu dokonywane 
w NRF, w rodzaju ostatniego li­
stu biskupów niemieckich. (PAP)

Wizyta amerykańskich 
przedsiębiorców

W dniu 8 i 9 bm. przebywa­
ła w Warszawie pod przewod­
nictwem p. Howarda R. 
Stephensona, dyrektora Wy­
działu Zagranicznego izby 
Handlowej w San Francisco 
7-osobowa delegacja amery­
kańskich przedsiębiorców ze 
stanu Kalifornia.

Celem wizyty było zapozna­
nie się z możliwościami roz­
woju handlu z Polską. Delega­
cja przeprowadziła szereg roz-> 
mów ze sferami handlowymi 
■naszego kraju. (PAP)

Gerhardsen 
powrócił do Oslo
Do stolicy Norwegii po­

wrócił premier Einar Gerhard 
sen, który przebywał z wizy­
tą oficjalna w Związku Ra­
dzieckim. (PAP) 

charakteryzuje się przestarza­
łymi rozwiązaniami i wskaźni­
kami pracy.

Na lata 1966—70 przewiduje 
się wprowadzenie 278 nowych 
typów i odmian obrabiarek 
skrawających i do obróbki'pla­
stycznej. W ostatnim soku 
przyszłej 5-łatki ok. 70 proc, 
produkcji przemysłu obrabiar 
kowego będzie odpowiadać 
wysokim światowym standar­
dom.

Program modernizacji i uno­
wocześnienia produkcji prze­
mysłu obrabiarkowego zakła­
da wycofanie do tego terminu 
wszystkich maszyn o przesta­
rzałych rozwiązaniach.

W toku obrad zabrał głos 
Bolesław Jaszczuk. Stwierdził 
on, źe w przyroście produkcji 
obrabiarek zakładanym na 
przyszłą 5-latke, zdecydowaną 
większość stanowią maszyny w 
tzw. grupie „A”. Wybitne uno­
wocześnianie produkcji wyma­
ga szeregu posunięć, koniecz­
nych np. dla znacznego przy­
spieszenia terminów urucha­
miania nowej produkcji. Wiele 
zależy od kadry konstrukto­
rów i technologów. Przemysł 
powinien wykorzystać . we­
wnętrzne możliwości szkolenia 
i doskonalenia tego personelu.

Opracowany program roz­
woju powinien wkrótce znaleźć 
wyraz w zakładowych planach 
działania, w kierunku unowo­
cześnienia produkcji. Plany te

Przyczyną - projekt 
ustawy filmowej

Napięta sytuacia 
polityczna we Włoszech
Napięta sytuacja polityczna 

we Włoszech spowodowana 
wprowadzeniem do projektu 
ustawy filmowej poprawki 
dotyczącej cenzury w myśl, 
kryteriów moralności katolic­
kiej — utrzymuje się nadal. 
Autor projektu ustawy, mini­
ster Corona (socjalista), odbył 

■ rozmowę z premierem Aldo 
Moro. W wyniku tego spotka­
nia Corona wyraził wątpli­
wość, czy zdoła się osiągnąć 
porozumienie między socjali­
stami, którzy domagają się 
wycofania poprawki, a chrze­
ścijańską demokracją.

Kierownictwo Włoskiej Par­
tii Komunistycznej uchwaliło 
rezolucję, w której potępia 
stanowisko chadecji i wyraża 
pełną solidarność z partiami 
walczącymi w obronie wolno­
ści sztuki. (PAP)

Sesja o eksporcie 
drobnej 

wytwórczości
W sobotę, 12 bm. odbędzie 

się w Poznaniu pierwsza ogól­
nopolska konferencja delega­
tów sekcji i kół drobnej wy­
twórczości Polskiego Towarzy 
stwa Ekonomicznego, poświę­
cona omówieniu problemów7 
eksportu w tym pionie prze­
mysłu. Referat na ten temat 
wygłosi minister Wł. Lecho­
wicz, po czym rozwinie się 
dyskusja z udziałem przedsta­
wicieli poszczególnych środo- 
wisk PTE-.

Organizatorem konferencji 
jest miejscow7y Oddział PTE 
oraz Sekcja Drobnej Wytwór­
czości Warszawskiego Oddzia­
łu PTE. (b) 

największego więzienia w Dominikanie „La Vłc- 
toria”, położonego o z8 km od stolicy.

Niektóre samochody zatrzymywały się w nocy w 
majątku Trujiłlo. Zrzucano przerażonych, wołają­
cych o pomoc, związanych więźniów, zabijano sal­
wą z karabinów maszynowych i dobijano strza­
łami z pistoletu. Ciężarówki odwoziły następnie 
żo’ ierzy i policjantów junty. O świcie robotnicy 
farmy grzebali ciała, przy których nie było na 
ogół dowodów tożsamości. Niektóre ciała wrzucano 
do rzeki, która unosiła je z prądem.

Świadek, który zresztą sympatyzował, z juntą 
Imberta, oburzony egzekucjami zwrócił się do 
miejscowego dowództwa, które wyjaśniło mu, że 
„trzeba zastraszyć ludność, aby zachowywała się 
spokojnie”. Wówczas zawiadomił Amerykanów 
i przedstawicieli ONZ.

Odpis sprawozdania ONZ przesłano przebywają­
cemu w Dominikanie przewodniczącemu „Komisji 
Praw Człowieka”, dr. Samuelowi Bianchi. Był on 
już informowany o okrucieństwach przez trzech 
księży katolickich, którzy osobiście widzieli zwło­
ki zmasakrowanych Dominikańczyków. Dr Bian­
chi ograniczył się do „złożenia w tej sprawie wi­
zyty generałowi Imbertowi — odpowiedź generała 
nie jest jednak znana” — pisze wysłannik AFP.

PAP

w fabrykach będą stanowić 
jeden z podstawowych doku­
mentów7 dla ich pracy w na­
stępnym 5-leciu. W progra­
mach należy wydzielić kon­
kretne zadania na 1966 rok.

Do programów zakładowych 
nawiązał, podsumowując na­
radę wicemin. przemysłu cięż­
kiego — Janusz Hrynkiewicz. 
W pracy nad nimi powinny 
wziąć szeroki udział załogi.

PAP

20 lat „Głosu Ludu“
XX rocznicę założenia ob­

chodziło w tych dniach pismo 
„Głos Ludu”, ukazujące się w 
języku polskim co drugi dzień 
w czeskim Cieszynie. Pierw­
szy numer „Głosu Ludu” uka­
zał się w dniu 9 VI 1945 r. 
Pismo jest bardzo popularne 
wśród 70-tysięcznej rzeszy Po­
laków mieszkających w CSRS.

PAP

Wymowny dokument 
o ściganiu 

zbrodni hitlerowskich
W środę wieczorem Tele­

wizja Zachodnioniemiecka na­
dała z Kolonii blisko godzin­
ną, wstrząsającą w swej wy­
mowie dokumentację na temat 
ścigania zbrodniarzy hitlerow 
skich w NRF, autorstwa Ral­
pha Giordano.

Po ukazaniu straszliwego ob 
razu zbrodni, autorzy audy­
cji dowiedli na licznych fak­
tach, niedoskonałość ścigania 
sprawców tych zbrodni i wiel­
ką obojętność dla tej sprawy 
wśród społeczeństwa NRF. Ta 
część audycji miała charakter 
oskarżenia.

W audycji była mowa o 
tych, bardzo licznych, którzy 
mówią: „dajmy wreszcie spo­
kój temu wszystkiemu”. Jed­
nocześnie jednak czyni się 
wszystko, żeby „nie zapom­
nieć” utraty ziem za Odrą i 
Nysą (słowom tym towarzy- 
szyły zdjęcia ministra rządu- 
bońskiego, Seebohma, prze­
mawiającego na zjeździe re­
wizjonistycznym). (PAP)

Rozwój spółdzielczych 
ośrodków zdrowia na wsi
Każdy rok przynosi dalszy rozwój opieki lekarskiej nad 

mieszkańcami wsi. Działalność państwowych ośrodków 
zdrowia, których na wsi jest obecnie ponad 1 700, z dobry­
mi efektami uzupełniają spółdzielcze ośrodki organizowa­
ne z inicjatywy samych rolników i budowane przy znacz­
nym udziale środków własnych mieszkańców wsi.
W całym kraju działa obec- 

• nie 213 spółdzielni zdrowia, a 
40 dalszych zorganizowanych 
zostanie w br. we wsiach naj­
bardziej odczuwających brak 
opieki lekarskiej, gdzie istnie­
ją już komitety organizacyjne.

O zasięgu działania spół­
dzielczych ośrodków zdrowia 
świadczy liczba ponad 830 tys. 
pacjentów którzy skorzystali 
w ub. roku z porad lekarskich. 
Placówki te — poza doraźną 
pomocą lekarską — rozwijają 
również szeroką działalność 
profilaktyczną. Stałą opieką i 
badaniami obejmują one setki 
szkół wiejskich, a pogadanki 
i odczyty na tematy zdrowia 
i higieny są jedną z form sys­
tematycznego szerzenia oświa 
ty sanitarnej wśród mieszkań 
CÓW wsi.

Na podstawie zgłoszeń z te­
renu opracowany został ostat­
nio przez ĆRS „Samopomoc 
Chłopska” wspólnie z Mini­
sterstwem Zdrowia program 
dalszego rozwoju spółdzielni 
zdrowia na wsi.

Przewiduje on, że w latach 
1966—70 przybędzie ich jeszcze 
190. W spółdzielczych ośrod­
kach już istniejących planuje 
się natomiast uruchomienie 
pracowni analitycznych, gabi­
netów światłoleczniczych, usłu 
golach punktów ł protetyki- 
dentystycznej oraz punktów 
aptecznych. Placówki o więk­
szym zasięgu działania otrzy­
mają dentystyczne i diagno­
styczne aparaty rentgenow­
skie.

Potrzebne na ten cel fundu­
sze — ok. 350 min. zł — po­
chodzić będą częściowo ze 
środków Społecznego Fundu-

18 czerwca te. - spis rolny
Za kilka dni — 18 czerwca — rozpocznie się spis roin*. 

Będzie on trwał 7 dni. W tym czasie ponad 120 tys. osób 
sołtysów i pracowników GRN — odwiedzi gospodarstwa 
chłopskie w całym kraju, aby zebrać aktualne dane o 
wierzchni zasiewów, ich strukturze oraz o stanie pogłoąia 
zwierząt gospodarskich.

Spis będzie przeprowadzany 
również w PGR-ach, spółdziel­
niach produkcyjnych, a także 
u bezrolnych właścicieli zwie­
rząt gospodarskich na terenie 
miast.

Obok powtarzającej się co­
rocznie tematyki, spis — po­
dobnie jak w latach poprzed­
nich — obejmie jednorazowo 
również nowe zagadnienia. 
Mianowicie — w roku bieżą­
cym zbierane będą dane o 
drzewach i krzewach owoco­
wych oraz traktorach w gospo 
darstwach indywidualnych.

Główny Urząd Statystyczny 
— organizator spisu, przywią­
zuje szczególną wagę do sta­
rannego przygotowania zespo­
łów spisowych. Gromadzone 
bowiem przez nich dane mają 
zasadnicze znaczenie dla pra­
widłowej oceny sytuacji go­
spodarczej wsi, planowania 
produkcji rolnej, zaopatrzenia 
rolnictwa itd.

Materiały uzyskane podczas 
spisu — przypominamy — są 
chronione tajemnicą — będą 
wykorzystywane wyłącznie do 
zbiorowych zestawień staty­
stycznych.

Tegoroczny spis rolny od­
będzie się o blisko 2 tygodnie 
później niż w roku ubiegłym. 
Organizatorom spisu chodziło 
bowiem o to, by najważniej­
sze prace przedspisowe, jak 
też sam spis — odbywały się 
już po ukonstytuowaniu się 
nowo wybranych władz tere­
nowych.

Obecnie we wszystkich gro­
madach trwa szkolenie zespo­
łów. spisowych. (PAP)

Gabinet austriacki 
bez zmian

Prezydent Austrii, Franz 
Jonas, po objęciu w środę 
stanovriska, poprosił kancle­
rza, dr. Klausa i pozostałych 
członków rządu austriackiego, 
by nadal pełnili swe obowiąz­
ki. Rząd austriacki postano­
wił bowiem podać się do dy­
misji, jeśli prezydent wyraził­
by tego rodzaju życzenie.

PAP

szu Odbudowy Kraju i Stolicy 
a także CRS „Samopomoc 
Chłopska”. Uzupełnią je spo­
łeczne czyny mieszkańców wsi.

PAP

Posiedzenie KERM
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 9 czerwca 1965 r. powziął 
uchwałę, określającą zasady 
dalszego Usprawnienia plano­
wania produkcji przemysło­
wej, w7 celu dostosowania asor­
tymentu produkowanych wy­
robów do aktualnych potrzeb 
odbiorców rynkowych.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił zadania w 
zakresie zwiększenia produk­
cji tlenu i acetylenu w latach 
1966—1970.

Rozpatrzono również rozpo­
rządzenie w sprawie .'tworzenia 
funduszu zakładowego w 1965 
roku w przedsiębiorstwach 
przemysłowych zgrupowa­
nych w Zjednoczeniu Przemy­
słu Budowy Maszyn Ciężkich 
oraz w Zjednoczeniu Przemy­
słu) Budowv Urządzeń Che- 
micznych. (PAP>
immimmimimimiiiiiiiimiiimiffltóiiim

Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował Mirosław Idziorek

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guję^ Kolegium. Adres redakoU 
Poznań, ulica Grunwaldzka )9. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie dz’ały. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Fala powodziowa 
dotarła do Gryfina
Kulminacyjna fala powo­

dziowa na Odrze znajdowała 
się w czwartek rano w rejo­
nie Gozdowie (woj. szczeciń- 
skie) i wynosiła plus 137 cip 
ponad stan alarmowy. Czoło 
fali doszło już do Gryfina 
gdzie woda na Odrze stale się 
podnosi i przekroczyła o kil­
ka cm stan alarmowy.

Dotychczas w woj. szczeciń­
skim nie zanotowano żadnych 
wypadków spowodowanych 
przez powódź. Nad bezpieczeń 
stwem ludzi i ich mienia czu­
wają komitety przeciwpowo­
dziowe. Przewiduje się, że fa­
la powodziowa na Odrze wpły 
nie do Bałtyku dopiero pod 
koniec czerwca. Za kilka dni 
wysoki przybór wody oczeki­
wany jest w Szczecinie.

PAP

Znaczne szkody 
w uprawach

Na terenach dotkniętych nie 
dawną powodzią w wojewódz 
twach wrocławskim i opol­
skim — likwidatorzy PZU 
przystąpili od początku bieżą­
cego tygodnia do szacowania 
strat. Okazuje się, że szkody 
w uprawach i budynkach są 
większe, niż początkowo przy­
puszczano. Wody zalały i w 
znacznym stopniu zniszczyły 
na Dolnym Śląsku uprawy na 
ponad 20 tys. ha w ok. 14 tys. 
gospodarstw. Straty rolników 
— tylko w uprawach — oce­
nia się na ok. 20 min. • zł. 
Z większości terenów w tych 
obu województwach wody już 
spłynęły ale utrzymują się je­
szcze na niżej położonych 
gruntach, zwłaszcza na łąkach 
i plantacjach ziemniaków w 
dolinach rzecznych. Na po­
lach, które już przeschły, li­
kwidatorzy PZU oceniają zni­
szczenia ubezpieczonych u- 
praw, a więc 4 zbóż a ponad­
to kukurydzy, gryki, prosa i 
ziemniaków.

Powódź w woj. wrocław­
skim uszkodziła także budyn­
ki mieszkalne i inwentarskie 
w ok. 1.000 gospodarstwach, z 
których większość poniosła 
również straty w mieniu ru­
chomym. Najwięcej szkód w 
zabudowaniach zarejestrowa­
no w powiecie Nowa Ruda —; 
w ok. 300 gospodarstwach, w 
po w. Świdnica — w blisko 
200 oraz w now. Dzierżoniów 
— w ponad 150.

Trzy wypadki 
uteniąć

Słoneczna pogoda utrzymu­
jąca się od kilku dni na Wy­
brzeżu Gdańskim ściągnęła 
nad jeziora amatorów kąpj6*1 
i przejażdżek kajakami. Nie' 
stety, wskutek nieostrożności 
zanotowano pierwsze trzy wy­
padki utonięć. Na jeziorze 
Gołuń w powiecie kościerskim 
wywrócił się kajak — utonęu 
dwaj pracownicy gdyńskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego — Władysław’ K 
Kurt R. ,

W jednej z glinianek w oko­
licach Gdańska utonął l?"le 
ni Adam W., który kąpał się 
wraz z grupą innych ch.oo

Zwłoki chłopca wydobyć 
Straż Pożarna. (PAP)

Ujęcie podejrzanych 
o zamach na konsula 

Policja zachodnioniemieC^ 
aresztowała dwóch emisja 
tów jugosłowiańskich 
rżanych o dokonanie 
na konsula jugosłowiansk 
^o, Klanicia. Bracia Inte h . 
dum i Stanco Kardum P , j 
rżani są o oddanie strzało 
ciężkie zranienie konsula 
miejscowości Meersburg, ’ ć.e 
Jeziorem Bodeńskim, $ 
przebywał on w podróży s 
bowej.

Konsulat Generalny J .e 
sławii Monachium ? 
bracia Kardum są człci 
faszystowskiej oraamzaCji 
grantów chorwackich



Wakacje trwają dwa miesiące
uż za kilkanaście dni roz- 
poczną się wakacje. Rze­
sza dzieci — jak co roku 

spełni swym świergotem 
j^orce, zaludni leśne polany, 
wylegnie ruchliwą ławą nad 
eziora i rzeki. Marzenia o wa 
“gcyjnych dniach, pełnych 
'jońca i radości, towarzyszą 
jzieciom przez cały rok szkol- 
,v są one często bodźcem w 
Ciąganiu dobrych wyników ną 
jczania, chronią przed „wpa- 
junkiem” w poślizg poprawki, 
itóra tak bardzo psuje uroki 
wakacyjnego wypoczynku. Wa 
^cje to przecież nagroda za 
całoroczną pracę. Zasłużona 
nagroda, jako że programy 
izkolne leniuchować nie po-

W przeświadczeniu jednak 
wychowawców, rodziców i 
wszystkich tych, którym do- 
bfO dzieci leży na sercu — 
wakacje to nie tylko czas bez 
(reskiego wypoczynku. To 
również czas kształtowania. 
Czas,,w którym w innych kon­
wencjach, sprzyjających na-
wiązaniu bardziej bezpośred­

orgamzować tak zwane małe 
ormy wczasów, polegające na 

zorganizowanym trybie spędza 
nia wakacji, w większych lub 
mniejszych grupach, w miej­
scu zamieszkania dzieci. For­
ma ta znajduje wprawdzie co­
raz więcej popleczników, urno 
żliwia bowiem organizowanie 
wakacji bez większych nakła­
dów środków finansowych, zda 
niem jednak wielu pełnych 
pasji wychowawców, wymaga 
ciągle jeszcze poszerzenia krę­
gu ludzi zafascynowanych wy 
chowaniem. Przy minimalnych 
kosztach formalnych, opiera 
się ona bowiem na wartości 
ludzkiej pracy, na ofiarnej 
działalności społecznej.

O tym, że pomysłowość i o- 
fiarność działaczy społecznych 
stanowi decydujący moment 
w organizowaniu małych 
wczasów, dowiedli w okresie 
minionych ferii zimowych ak­
tywiści związków zawodo­
wych, którzy w naszym woje­
wództwie taką właśnie formą 
zajęć wakacyjnych objęli prze

do tych rozważań zawodowe in 
stytucje kulturalne. Aura let­
nia nie codziennie obfituje w 
słońce i pogodę. Dobrze było­
by więc, dla uczestników wcza 
sów w mieście, organizować 
raz po raz poranki muzyczne, 
czy przedpoludniówki teatral-
ne. Powodzenie murowane.

ni
nich kontaktów pomiędzy 
dziećmi i ich opiekunami — 
trwa proces wychowawczy. 
Przy czym sposób spędzania 
wakacji, jak w ogóle czasu 
wolnego od zajęć szkolnych i 
obowiązków domowych — od­
grywa zdaniem wielu peda­
gogów najważniejszą rolę w 
kształtowaniu charakterów, 
upodobań i postaw dzieci.

Nic więc dziwnego, że wa­
kacje stanowią poważną po­
zycję zarówno w planach ku­
ratoriów szkolnych jak i w 
programach pracy organiza­
cji młodzieżowych i społecz­
nych. I nic też dziwnego, że 
mimo iż z roku na rok zorga­
nizowaną formą spędzania fe­
rii letnich obejmuje się co­
raz więcej dzieci i młodzieży 
- działacze oświatowi i spo­
łecznicy parający się wycho 
waniem — nie są zadowoleni 
z rezultatów osiąganych w tej 
dziedzinie. Środki państwowe 
i społeczne przeznaczone na 
organizowanie kolonii, obozów 
i różnego typu wczasów zor­
ganizowanych nie są bowiem 
jeszcze wystarczające na ob­
jęcie blisko 10 milionów 
dzieci i młodzieży naszego kra 
ju. Przy tym wakacje szkolne 
trwają przez dwa miesiące; 
nawet więc dzieci korzystają­
ce z jednego turnusu wczasów 
zorganizowanych — pozostają 
przez drugi miesiąc zdane na 
własną inicjatywę w urządza­
niu sobie wakacyjnych dni.

Aby dzieciom tym przyjść z 
pomocą władze oświatowe w 
ścisłej współpracy z organiza­
cjami młodzieżowymi, akty­
wem związków zawodowych i 
•PD, zaczęły przed kilku laty

szło 50 tysięcy 
dzieży. Po raz 
apel WKZZ do 
angażowali się

dzieci i mło- 
pierwszy na 

pracy tej za- 
(prócz działa-

To samo zresztą dotyczy po­
ranków filmowych. Dla uczest 
ników wczasów w miastach 
powiatowych i miasteczkach 
można by organizować wystę­
py artystów „Estrady”, na któ 
re z pewnością chętnie przy­
byłyby też dzieci zorganizowa­
ne w grupy wakacyjne w oko­
licznych wsiach. Są to natu­
ralnie sprawy dyskusyjne. Wy 
daje się jednak, że wychowa­
nie dzieci i młodzieży leży na 
sercu nie tylko działaczom 
oświatowym. Warto więc chy­
ba się potrudzić, aby wakacje 
naszych dzieci stały się pię­
kną przygodą zarówno w dzie­
dzinie turystyki, sportu i fi­
zycznej krzepy, jak i w sfe­
rze poznawania mądrych i cie 
kawych ludzi i nowych war­
tości intelektualnych i kultu­
ralnych.

BARBARA MOSIĘŻNA

Dyrektor Poznańskiej Fil­
harmonii, Witold Krze- 
mieński, powrócił przed 

paru dniami z Austrii, gdzie 
dał koncerty w ramach cyklu 
muzyki słowiańskiej. Od tego 
też zaczęliśmy naszą rozmo­
wę:

— Dyrygowałem orkiestrą w 
Innsbrucku — powiedział dyr. 
Krzemieński — lecz w swojej 
wypowiedzi na ten temat wo­
łałbym się wyręczyć słowami 
tamtejszych krytyków muzycz 
nych. Oto jeden z nich w re­
cenzji pt. „Sukces polskiego 
dyrygenta w Innsbrucku” 
stwierdza m. in., że na podsta­
wie mojego koncertu wygląda 
na to, że Poznań jest jednym 
z czołowych centrów muzycz­
nych Polski. W ramach tego 
koncertu wykonana została 
m. in. po raz pierwszy w-Inns- 
brucku'V Symfonia Szostako­
wicza. Inny recenzent podkre­
śla wysoki kunszt dyrygenc­
ki, precyzyjną technikę dyry­
gowania i doskonałe opraco­
wanie tejże Symfonii, co wy­
magająca publiczność nagro­
dziła burzliwą owacją.

— Co z Pańskiej wizyty 
wynika dla dalszych kon­
taktów muzycznych Pozna­
nia z Austrią?

— Pobyt w Austrii dał mi 
okazję nawiązania osobistych

Kultura muzyczna 
Plany Filharmonii

| Rozmowa z dyr. Witoldem KrzemieńsŁim

kontaktów z kołami muzycz­
nymi, co ujawniło szanse na 
to, że zapoczątkowana współ- 

pozwoli na dalszą wy-

nymi,

praca 
mianę 
łości.

artystyczną w przysz-

— Co Pan może powie­
dzieć o austriackich melo­
manach? Jak wygląda tam 
frekwencja na koncertach, 
jakim powodzeniem cieszy 
się muzyka symfoniczna w 
świetle jej kryzysu ogólno­
światowego?

— Kultura muzyczna stoi 
tam na wysokim poziomie, za­
miłowanie do muzyki, zwłasz­
cza muzyki poważnej widać w 
szerokich sferach społeczeń­
stwa. Wynika to z kilkuset­
letniej tradycji i bardzo sze­
rokiego amatorskiego ruchu 
muzycznego (orkiestry, chóry, 
zespoły kameralne). Bardzo 
popularne jest abonamentowe 
korzystanie z koncertów, gros 
miejsc wyprzedaje się od razu

na cały sezon. Taka sytuacja 
pozwala na rezygnowanie z 
bardziej rozwiniętej propagan­
dy koncertów. Widziałem np. 
na ulicach mniej afiszów niż
u nas.

— A co nasza Filharmo­
nia oferuje jeszcze melo­
manom na koniec sezonu?

czy komisji socjalnych) rów­
nież aktywiści kulturalno- 
oświatowi, udostępniając dzie 
cióm świetlice i kluby fabrycz 
ne. Dodatkową wartością tak 
zorganizowanych zajęć waka­
cyjnych — przy udziale fa­
chowców z dziedziny upow­
szechnienia kultury, było roz­
budzenie i pogłębienie w wie­
lu grupach dzieci zaintereso­
wań z dziedziny muzyki, plas­
tyki, recytacji i teatru ama­
torskiego. Doświadczenie wy­
niesione z organizowania ferii 
zimowych pragnie WKZZ wy­
korzystać w przygotowywanej 
obecnie akcji letniej. I słusz­
nie. Wydaje się jednak, że 
przykład ten może posłużyć 
również wielu innym organi­
zacjom i instytucjom w uru­
chamianiu sił i środków dla 
zorganizowania atrakcyjnych 
i pożytecznie spędzanych, wa­
kacji naszych dzieci. Szkoły, 
świetlice, kluby zakładowe, 
biblioteki, remizy strażackie, 
punkty PCK, świetlice bloko­
we, ogródki jordanowskie mo­
gą przecież z powodzeniem 
stanowić bazę małych wcza­
sów (naturalnie, łącznie z ak­
tywem związanym z działal­
nością tych obiektów) przy-
czyniając się do coraz 
niejszego poszerzania 
tej pożytecznej ze 
miar akcji.

Sprawą wymagającą

wydat- 
zasięgu 
wszech"

jeszcze
ciągłych przemyśleń, jest po­
trzeba nasycenia wakacji or- 
ganizówanych w miejscu za­
mieszkania atrakcyjnymi for­
mami zajęć. Wydaje się, że 
nie od rzeczy byłoby wciągnąć

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarł, 

EDWARD JUREK
elektromonter Wydz. Budżetowo-Gospodarczego

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, obowiąz­
kowego i sumiennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 czer­
wca 1985 r. o godz. 14.45 na cmentarzu na Jum- 
kowie.

RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS
przy Prez. Rady Narodowej m. Poznania

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ
M. POZNANIA _________ K4226

~ t ,
Dnia 9 czerwca 1965 r. zmarł nagle, mój naj­

droższy mąż, brat, szwagier i wujek, lat 63, sp.

Stanisław Michalak
powstaniec wielkopolski 

odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm.
0 godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA I RODZINA

Poznań, Siemiradzkiego 3 m. 5. 7a2”

t T
pnia 9 czerwca 1965 r. zmarł po długiej i cięż-

Rlei chorobie, mój najdroższy mąż, przeżyw­
szy lat 64, śp.

Wincenty Janiszewski
powstaniec wielkopolski

pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
6 Sodz. 13.15 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
B ŻONA

^oznań, Swoboda 60a / ^2
________rjr ______ —wm- MW

Dnia 5 czerwca 1965 r. zmarła,

Bogusława Kucharska
lekarz specjalista chorób płuc

lonek założyciel Kola Poznańskiego Polskiego 
°Warzystwa Badań Naukowych nad Gruźlicą.

Cześć Jej Pamięci!

ODDZIAŁ POZNAŃSKI 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

FTIZJOPNELMONOI.OGICZNEGO

Przed sądem staje trzech Jeszcze O opiniach 
rosłych męzczyzn. Są — 
a raczej byli — pracow-

nikami przedsiębiorstwa dro-
gowego. Kierowca i 
dowaczy. Oskarżeni 
cementu.

Jak sie to stało?

dwóch ła- 
o kradzież

Wieźli ce-
ment z magazynu na budowę 
drogi. Cement był w workach. 
Po dostarczeniu pierwszej par­
tii doszli do wniosku, że kon­
troli dostaw właściwie nie ma: 
nikt nie sprawdził przecież ile 
worków zładowują z samocho­
du. Wobec tego — zanim do­
jechali z następną partią — po 
drodze półtorej tony sprzedali 
na lewo. Jednak tym razem 
majster prowadzący roboty 
zajrzał do wozu przed rozła- 
dowaniem. Wydawało mu się, 
że worków jest za mało. Kazał 
przeliczyć. Rzeczywiście, było 
ich mniej, niż w specyfikacji.

Ekipa wozu próbowała wy­
jaśniać, że w pierwszej partii 
było o taką ilość worków wię­
cej, jaka brakuje w partii 
drugiej. Byli pewni siebie: po 
pierwsze — na placu pod plan­
deką leżała masa worków z 
rannych transportów, które 
dostarczyły inne ekipy i nikt 
nie zdoła już przecież wydzie­
lić, co która z nich przywiozła; 
po drugie — nie wiedzieli, że 
kontrolę ilości pierwszej, do­
starczonej przez nich partii 
jednak przeprowadzono. Kon­
troli dokonywała czteroosobo­
wa komisja złożona z prze­
wodniczącego rady zakładowej 
przedsiębiorstwa, członka eg­
zekutywy organizacji partyj-

Sprzedani okazyjnie no­
woczesny kredens na wy­
soki połysk i stół. Szama 
rzewskiego 52 m. 5, po 
godz. 18, dzwonić 3 X.

_________________ 49710g
Sprzedam nowy akorde­
on „Weltmeister” — 96- 
basowy. Zgłoszenia, godz. 
8—14 tel. 518-18. 731g

Tryka i owce merynosy 
sprzedam. Oferty Biuró 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
C?ia 49639g.

HUMANITARYZM
nei, pracownika kontroli we­
wnętrznej i majstra. Ekipa nie 
zauważyła ich, gdy po raz 
pierwszy zrzucali z ciężarówki 
worki. Ale zliczyli je. W pierw

oskarźony był już pięć (!) razy 
karany za kradzieże, że miał 
chuligańskie rozróbki. To samo 
drugi (cztery razy karany). 
Więc co miała na celu „opinia” 
wydana przez przedsiębior­
stwo? Kogo właściwie broni­
ła? W czyim interesie? I czy 
naprawdę ' taka obrona była 
przejawem humanitaryzmu?

— Myślę, że sporo atrakcji. 
Na otwarcie Targów, 12 i 13 
bm. damy koncert z cyklu — 
„Najsłynniejsze symfonie”. W 
programie Symfonia Dwcrza- 
ka „Z Nowego Świata”, „Wa­
riacje symfoniczne” Francka 
i „koncert” Liszta w wyko­
naniu znakomitej, czołowej 
polskiej pianistki Haliny Czer- 
ny-Stefańskiej. Potem w 
dniach 18, 19 i 20 bm. odbędą 
się Koncerty Poznańskie, na 
których na specjalne życzenie 
ich słuchaczy damy arcydzie­
ło muzyki oratoryjnej, „Me­
sjasz” Haendla pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza. Na zakoń 
czenie sezonu 25 bm. damy 
koncert muzyki słowiańskiej. 
W programie Uwertura do _o- 
pery „Maria” Siatkowskiego, 
..Koncert wiolonczelowy” Dwo 
rzaka w wykonaniu Witolda
Hermana i II Symfonia 
haterska” Borodina.

— Czy powtórzycie 
głoroczny koncert w 
ku Kasprzaka?

,Bo-

nble- 
Par-

szej partii 
dzało. Nie 
wyżki.

A więc 
wsiąkła.

wszystko sie zga- 
było żadnej nad-

: ekipa ciężarówki 
Wsiąkła sromotnie,

na oczach całej drogowej za­
łogi.

Oczywiście — wypowiedze-
nie pracy. I oczywiście — 
wa dla prokuratora. W 
rządku? Jak najbardziej.

Ale nie jest dobrze.

spra 
po-

jeśli
energii i konsekwencji nie wy­
starcza na dłuższy okres. Je­
śli w takich, społecznie nie­
bezpiecznych przecież spra­
wach, zaczynają grać względy 
łagodzące słuszną reakcję. 
Niedobre i społecznie szkodli­
we to zjawisko. Jego przeja­
wy? Można je było zaobser­
wować na rozprawie. Oto sąd 
ujawnia opinię przedsiębior­
stwa o pierwszym z ładowa­
czy: „(...) postawa moralna do­
stateczna (...)”.

Sąd nie rozumie co to zna­
czy „dostateczna”. Przedszko­
le, szkoła, czy co?

Pracownik działu kadr poci 
się, męczy, nie może nic wy- 
dukać. A sąd wie przecież' i w 
toku przewodu ujawnia, że

Proces sądowy w Polsce Lu­
dowej roku‘1965 musi się cha­
rakteryzować i charakteryzuje 
sie rzeczywistym 'obiektywiz­
mem. Sąd musi wyważyć i 
wyważa ciężar zeznań. Sąd nie 
może dopuszczać i nie do­
puszcza do nagonki. Ale sąd 
może i powinien liczyć na- po­
moc przynajmniej takich osób 
biorących udział w procesie 
jak przedstawiciele poszkodo­
wanych przedsiębiorstw.

Nie chodzi o nagonki, nie 
chodzi o pogrążanie'kogokol­
wiek. Chodzi o wydobycie 
prawdy materialnej, chodzi 
również o wyrobienie sobie 
obrazu sylwetki moralnej o- 
skarżonego, gdyż jest to jeden 
z ważkich elementów pozwa­
lających na sprawiedliwe róż­
nicowanie wymiaru kary.

Tuszowanie, zacieranie — 
nie ma nic wspólnego z huma­
nitaryzmem. Nie może być hu­
manitarne to, co w ostatecz­
nym rozrachunku rozzuchwala 
złoczyńców i godzi w interes 
pracującego społeczeństwa.

JAN BROHOCKI

— Owszem, odbędzie się on 
26 i 27 bm. z programem mu­
zyki popularnej.

o

— Czy macic w planach 
jakieś koncerty pozapo- 
znańskie?

— Wspomnę może najpierw 
niedawnym udziale naszej

orkiestry, w Festiwalu Muzy­
ki Polskiej w Bydgoszczy — 
gdzie odnieśliśmy duży suk­
ces artystyczny. Solistą nasze­
go występu był Władysław 
Kędra. Na jesień jesteśmy po 
raz pierwszy zaproszeni do 
wzięcia udziału w Festiwalu 
Muzyki Współczesnej, tzw. 
Warszawskiej Jesieni. Jest to 
dla naszej orkiestry duże wy­
różnienie, koncerty odbywają 
się tam przecież w obecności 
czołowych przedstawicieli mu 
zyki licznie przybyłych z wie­
lu krajów. Stawia to przed 
zespołem duże i odpowiedzial­
ne zadania. Wykonamy utwo­
ry: Strawińskiego, Varesa, 
Pendereckiego i Ivesa.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Sprzedam platformę — 
„Sremską” 3 tonową, 
pług dwuskibowy z ramą 
podorywkową, doczepia­
ny oraz motorower „Sim 
son” i motocykl WSK. 
Feliks Mazur, Szczepan­
kowo, pow. Szamotuły.

50004g

Sprzedam szczenięta ow­
czarki szkockie Collie z 
rodowodem, 7-tygodniowe 
po Championie. Adres: 
Stefan Kuczyński, Ko­
nin 3, Aleje 1 Maja 19 m. 
28. Cena do omówienia.

> 50030g

Sprzedam działki budo­
wlane w Kiekrzu przy 
jeziorze. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49569g.

Samochody

i Dnia 9 czerwca 1965 r. odszedł od nas, po dłu- 
B giei chorobie, opatrzony Skaramentami św., 
| nasz najdroższy ojciec, brat, teść i dziadek, 
| przeżywszy lat 80, śp.
i mgr inż. Kazimierz Lenartowicz 
| pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
i o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINAI Poznań, Warszawa, Wilno, Londyn,B Salisbury._________r—- t

Dnia 9 czerwca 1965 r. zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 8 troskliwy i ukochany tatuś, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 77, sp.

Marcin Kuźnicki
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 

12 bm. o godz. 8 w kościele parafialnym na Je- 
Żptórżeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ZONA Z RODZINĄ 

Poznań, Słowackiego 37.

Dnia 9 czerwca 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach,

inż. Janusz Wojciechowski
Śmierć zabrała nam sumiennego pracownika 

; cprdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w Ostrowie, dnia 12 

czerwca 1965 r. o godz. 16 z kaplicy starego 
cmentarza. g g ć j e g o Pamięci!

rada zakładowa. pracownicy
K dyrekcja

Okręgowego Dozoru Technicznego w Pozna nim

Sprzedam tanio „Iż” z 
przyczepą w dobrym sta­
nie. Chludowo, pow. Po­
znań, Dworcowa 8. 
_____________________ 49585g 
Sprzedam „Syrenę 101”. 
motocykl „Pannonia”. Po 
znań, Krasińskiego 11 
m. 2.46670g
Sprzedam skuter „Wiat­
ka” po 6.500 km. Czernie- 
jewska 4 m. 1, teł. 710-40. 
____________________ 49647g 
Sprzedam „Wartburga” w 
bardzo dobrym stanie. 
Szczepankowo, Rodaw-

I ska 20 . 49658g

Sprzedam tanio parcelę 
budowlaną na Swiercze- 
wic, 10 minut od pętli 
tramwajowej Górczyn. A 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49684g.

z9uby
Skradziono nad Rusałką 
8 czerwca rower „Sput­
nik” koloru niebieskiego, 
nr ramy 530664, legityma­
cję Szkoły Podstawowej, 
prawo jazdy. Nowakow­
ski Andrzej. Ostrzegam 
przed kupnem. Informa­
cje proszę — Winogrady 
150. 720g

S t p.
Z SELLMANNÓW

Joanna Nowakowska
nasza nade wszystko ukochana, całym sercem 
nam oddana i nigdy niezapomniana mateńka, 
zakończyła w Bogu, dnia 9 czerwca 1965 r., 
swe życie pełne trosk, trudu i poświęcenia po 
kilkuletnich ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., w 81 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w-sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Zrozpaczeni CÓRKA I SYN 
Poznań, 27 Grudnia 4.
Sydney — Australia. 748g

Dnia 9 czerwca 1965 r. zmarł nasz drogi Ko­
lega,

inż. Janusz Wojciechowski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego przyjaciela!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 czerw­
ca 1965 r. o godz. 16 z kaplicy starego cmenta­
rza w Ostrowie.

PRACOWNICY RDT OSTRÓW
——____ 74 3w

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 9 — 
Dla kl. III „Bielinek i Baryłkarz” opow.; 9.40 Dla 
przedszkoli „Wyprawa do lasu”; lo Konc. symL; 
11.30 Ork. rozrywk.; 12.45 ^Rolniczy kwadrans”; 13 
Dla kl. I i ii; 13.20 Piosenki śpiewają: D. Lerslca, 
Ir. Santor i B. Łazuka; 13.40 „Swojskie melodie’’; 
14 ,,Legenda Emoka” fragm. opow. 14.20 Muz. bale­
towa; 15.10 Dla szkół średnich pt. „Mureno — wy­
spa szklarzy”; 15.35 Utwory na altówkę; 16.05 „Kul­
tura pilnie poszukiwana”; 16.25 Mel. krajów tropi­
kalnych; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 17.15 Aud. 
Ośrodka Badania Opinii Publicznej; 17.30 Antena 
wynalazców; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. rosyjskie­
go; 19.15 Uniwersytet Radiowy; 20.35 „Jimmy po­
wrócił” humoreska; 21.05 Muz. tan.; 21.45 Konc. ży­
czeń 2.25 „Sonaty fortepianowe Ludwika van Beet- 
hovena; 22.25 Notatnik kulturalny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 Pod rozwagę 

opinii; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10 „W rytmie polki i walca”; io.3o z życia ZSRR: 
11 Muz. operowa; 11.45 „My i nasze dzieci”; 13.29 
„Cet cjy licho” ode. 19 pow.; 13.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14.30 „Co przynoszą nowe Proble­
my”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Gra Zesp. W. 
Kolankowskiego; 15.30 Dla dzieci — „Chłopcy z 
ulic miasta”; 17.40 Komentarz sport. E. Pacholskie­
go; 18.45 Klub Entuzjastów Nowoczesności; 19.05 — 
Muz. i aktualn.; 19.3o Konc. Sjnnf.; w wyk. Ork. 
Symf. Filharmonii Narodowej pod dyr. W. Rowic- 
kiego; 22.05 „Towarzysz N” — słuch.; 23.21 ..Mel. 
na dobranoc”.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05 IG 19 
21.45, 23.50. ’ ’ ’

TELEWIZJA: 17.20 23 lekcja j. ang.; 17.40 Z cyklu 
„Medale i detale” pt. „Ewy Kłobukowskiej droga 
do Tokio”; 18 Wiadomości; 18.05 „Spróbuj z nami” 
— zawody turystyczne dla młodych widzów; 18.35 
„Z drugiej strony szklanego ekranu” — skrzynka 
informacyjna ZURT-u; 18.55 „Portrety Ziem Za­
chodnich”; 19.10 „Wielokropek”; 19.25 „Rok pierw­
szy absolwenta” — pregr. o zatrudnianiu bsol- 
wertów szkół wyższych: 19.50 Dobranoc i dziennik- 
20.’0 „Echo tygodnia”; 20.35 Z sali Teatru Drama­
tycznego w Warszawie — transmisja dramatu Dean 
O’Casey’a — „Czerwone róże dla mnie”; 22.35 — 
Dziennik.

Zastrzega się prawo zmian.



I Coraz cześciei maszyny zastę­

pują ręce rolnika w skompli-

I kowanych pracach pielęgna­
cyjnych, no. pielenia i prze- 
rywki buraków cukrowych 
można dokonywać w sposób 
widoczny na zdieciu. Wielu 
Gospodarzy indywidualnych 
za przykładem państwowych 
Gospodarstw rolnych i spół­
dzielni produkcyjnych korzy­
sta z traktora i maszyn pielą­
cych. Na zdjęciu: mechanicz­
na obróbka buraków cukro­
wych na polu rolnika Jana 
Andrzejewskiego z Żychlewa

. w powiecie Gostyńskim.
Fot. — K. Przychod-ki

ESTRADA
Zgaduj-Zgadula

Wacław Przybylski i Andrzej Ro 
kita, popularni konferansjerzy 
Zgaduj-Zgaduli, stanęli tym ra­
zem przed szczególnie trudnym za 
daniem. Tematem 105 imprezy te­
go cyklu stała się Centrala Rol­
nicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”. Powiedzieć coś na ten 
temrt i jednocześnie nie zanudzić 
publiczności — to bardzo trudne. 
Obaj panowie borykali się z tym 
zadaniem ze zmiennym szczę­
ściem.

Ale publiczność przychodzi na 
takie imprezy głównie dla wystę­
pujących w programie artystów 
estrady. Śpiewała doskonała Fry­
deryka Elkana, prezentując pio­
senki o wyrazistej melodii, pre­
zentując je w przejmującej in­
terpretacji. Chyba niepotrzebnie 
jednak próbuje ona na scenie ta­
necznych wygibasów. Najlepiej 
gdy nieruchoma skupia uwagę sa­
li na swoim śpiewie i pełnej wy­
razu twarzy.

Śpiewali nadto: Wanda Polań­
ska, (z Operetki Warszawskiej) 
pierwszorzędna w repertuarze ope 
retkowym i znacznie słabsza w 
piosenkarskim oraz Tadeusz Wo­
źniakowski. Jerzy Ofierski jako 
sołtys Kierdziołek jak zwykle zbie 
rał moc oklasków, lecz trzeba po­
wiedzieć, że widzieliśmy gościa z 
Chłapkowic już w lepszej formie. 
Tematem dla siebie są czechosło­
waccy parodyści Sasa i Vilda, któ 
■ . zaprezentowali zdolności mi- 
miczno-komiczne dużej rangi. 
Krótki solowy występ Jerzego 
Abratowskiego na organach Bal- 
dwin-Orgasonic niepotrzebnie osła 
bił tempo programu.

Ostatni występował ulubieniec 
publiczności jak kraj długi i sze­
roki — Bohdan Łazuka, dając ma 
ły recital swoich piosenek charak­
terystycznych. Śpiewał i grał, tań­
czył i śpiewał, a publiczność sza­
lała, wymuszała bisy.

Wieczór zakończył się wyjątko­
wo dobrze skomponowanym fina­
łem, w którym wszyscy wyko­
nawcy śpiewem (także sołtys z 
Chłapkowic!), dowcipem i uśmie­
chem żegnali się z publicznością.

(M.)

Stawka na czyny społeczne
JViedawno pisaliśmy o zrealizowanych czyiłach społecz- 
11 nych przez społeczeństwo powiatu czarnkowskiego w 

ostatnich czterech latach. Dziś możemy poinformować o pro­
gramie czynów społecznych podjętych przez mieszkańców 
powiatu na lata 196G—1970. Ich wartość wynosi 47 290 000 zl 
(przy nakładach państwowych w wysokości 6.150.000 zł). Zo­
bowiązania obejmują inwestycje rolne komunikacyjne, go­
spodarki komunalnej, kultury, oświaty, sportu i wypoczyn­
ku oraz zabezpieczenia przeciwpożarowego.

Czołowy problem dla wsi 
czarnkowskiej, to budowa 8 
wodociągów oraz wielu dróg 
(wybudowanych zostanie oko­
ło 20 km dróg lokalnych, 
wzmocnionych 16 km dróg ist­
niejących oraz przeprowadzo­
ny zostanie bieżący remont 
około 120 km dróg lokalnych), 
Powstaną dalsze domy dla na­
uczycieli (m. in. w Krosinie i 
Tarnówku), nowe pawilony 
szkolne, przedszkola w Czarn­
kowie i Jędrzejewie, Wiejskie

Powiatowa impreza 
kulturalna w Ostrowitem

W ramach zakończenia tego­
rocznych obchodów Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy 7 bm. w 
miejscowości Ostrowite od­
było się podsumowanie wyni­
ków konkursu czytelniczego 
pt. „Złoty kłos dla twórcy — 
srebrny dla czytelników”. 
Udział w imprezie wzięli bi­
bliotekarze z powiatu słupec­
kiego, zaproszeni goście i 
miejscowe społeczeństwo. Krót 
ki referat podsumowujący kon 
kurs wygłosiła kierowniczka 
Powiatowej Biblioteki Pu­
blicznej w Słupcy — Janina 
Pawela.

W części artystycznej wystą 
pił zespół estradowy Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w 
Słupcy. Odbyła się też zgaduj- 
zgadula na tematy kulturalno- 
oświatowe. Wszyscy jej uczest 
nicy otrzymali upominki, (tor)

Kredyt bez porównań
Rezuliaiy ZWS-owskiego działania

Q ztab ZMS rozpoczął działalność wiosną roku 1963. Jako 
instytucja doradcza i koordynująca narodziła się w wy­

niku podpisania umów patronackich między Zarządem Wo­
jewódzkim ZMS w Poznaniu a dyrekcjami Elektrowni w 
Adamowie oraz kopalni „Adamów” i „Kazimierz”. Konsul­
tacja, współpraca, wzajemne narady — wszystko to stwa­
rzało pozory tzw. akcji odgórnej lub jak kto woli prowa­
dzonej na szczeblu Poznania. Tutaj, jak zresztą w każdym 
punkcie dowodzenia, realizacja zamierzeń przebiegała we­
dług planu ogólnego. W Koninie i Adamowie natomiast, na 
miejscu właściwej batalii szukano szczegółowych, konkret­
nych rozwiązań.

Głównym założeniem patro­
natu, na którego mocy ZMS 
obejmował pieczę nad wymie­
nionymi wyżej zakładami, by­
ło wciągnięcie organizacji w 
problemy ekonomiczne nowej 
inwestycji celem jej termino­
wego oddania do eksploatacji. 
Niełatwa to była sprawa, bio- 
rąc pod uwagę dużą płynność 
kadr i niewielką początkowo 
liczbę młodzieży -zatrudnionej 
na budowach. Jeszcze raz rze­
czywistość okazała się bar­
dziej skomplikowana od am­
bitnych planów. Po okresach 
dobrej roboty następował nie­
rzadko snadek wydajności pra 
cy. Czasem zabrakło poparcia 
ze strony dyrekcji, -czasem po 
prostu dobrych chęci ze stro­
ny załogi. Organizacja ZMS 
w zakładach, której stan li­
czebny ciągle wzrastał, podję­
ła akcję niesienia pomocy no- 
woorzyjętym do pracy. „Ko­
walski nie jest sam” — mó­
wiono. Utworzono brygady

Domy Kultury w Romanowie 
Chełście, Sarbi i Jędrzejewie 
oraz liczne świetlice.

W związku z przekształce­
niem Czarnkowa na zimową 
stolicę turystyczną Wielkopol­
ski powstanie tu Dom Tury­
sty, a w pobliskim Lubaszu 
nad jeziorem — ośrodek wy­
poczynkowy. Ponadto Czarn­
ków i Wieleń doczekają się 
basenów kąpielowych. Planu­
je się też budowę w czynach 
społecznych siedziby GRN 
w Czarnkowie, zagospodaro­
wanie siedzib GRN w Piłce, 
budowę 8 remiz strażackich. 
W Połajewie powstanie ośro­
dek zdrowia, poczekalnia PKS, 
kanalizacja burzowa, (jn)

CZERWIEC 
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nlafek

Barnaby

Słońce: 3.31—20.13

TEATRY
W POZNANIU '

POLSKI — g. 19 „Antoniusz 1 
Kleopatra”; NOWY — 19.30 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — nieczynna; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZTE2 — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Kryptonim Pre- 
ludio”; CZARNKÓW: „Słomiany 
wdowiec”; GNIEZNO — Lech: 
„Nowy Gilgamesz” i „Pierwszy 
krzyk”; Polonia: „Pełnia życia”; 
GOSTYŃ: „Żywi i martwi” (I s.); 
JAROCIN — Echo: „Hrabia Mon­
te Christo”; Cristal: .„Poemat pe- 

pracy socjalistycznej. Ruszyło 
współzawodnictwo. Takie były 
pierwsze osiągnięcia.

Analiza patronatu, przepro­
wadzona w’ówczas przez sztab 
akcji w Zarządzie Wojewódz­
kim ZMS w Poznaniu, wyka­
zała możliwość realizacji dal­
szej części opracowanego ra­
mowo programu. Ważnym za­
daniem była zarówno popra­
wa warunków socjalno-byto­
wych młodzieży, jak i zabez­
pieczenie jej właściwych roz­
rywek kulturalnych. W tej 
pierwszej dziedzinie dokona­
no oceny warunków mieszka­
niowych w hotelach robotni­
czych oraz stanu zaopatrzenia 
w artykuły spożywcze kio- 
sków i stołówek.

Wnioski, sformułowane pod 
adresem powiatu, za pośrednic­
twem sztabu akcji patronackiej 
trafiły do odpowiednich przedsię­
biorstw oraz instytucji. Na rezul­
taty nie czekano długo. W krót­
kim czasie w Koninie powstał 
Dyskusyjny Klub Filmowy. 
„Trzeźwa” kalkulacja mieszkań­
ców hotelu robotniczego w tym 
mieście pozwoliła na lokalizację 
w dawnych pomieszczeniach baru 
— nowego klubu „Ruch” wraz z 
czytelnią prasy. Swój klub — 
„Karlik” — ma również Związek 
Młodzieży Socjalistycznej w Ada­
mowie. Urządzono ten przybytek 
w trzypokojowym lokalu, który 
dyrekcja kopalni przeznaczyła dla 
młodzieży.

Państwowe Wydawnictwo Rolni­
cze i Leśne wydało w ramach 
podręczników dla Szkół Przyspo­
sobienia Rolniczego książkę pt. 
„Chemia” w opracowaniu dr inż. 
Aleksandra Kozakiewicza. Na 230 
stronach, z pomocą licznych ry­
cin, autor przedstawia w sposób 
popularny krótki kurs chemii na 
potrzeby młodzieży, uczęszczają­
cej do szkół PR. II wydanie pod­
ręcznika ukazało się w ilości 
100 000 egzemplarzy, cena wynosi 
tylko 10 zł. (pż) 

da^.ogiczny” i „Następcy tronów”; 
KALISZ — Kosmos: „Kasiarz”; 
Oaza: „Zakochani są między na­
mi”; Stylowe: „Salto”; Syrena: 
„Cyrk jedzie” i „Beata”; Wol­
ność: „Złodziej ż Bagdadu” i 
„Weekendy”; KĘPNO: „Słodkie 
życie” i ,.Od Apeninów do An­
dów”; KŁODAWA: „Ten wstręt­
ny celnik”; KOŁO: „Drewniany 
różaniec”; KONIN — Energetyk: 
„Czarny żwir"; KOŚCIAN: „Pu­
sty kurs” i „Bokser i śmierć”; 
KROTOSZYN; „Późne popołud­
nie”; LESZNO: „Barwy walki”; 
MIĘDZYCHÓD: „Echo”; NOWY 
TOMYŚL: „Powiernik pań”; OBÓR 
NIKI: „Nieznany” i „Pamiętnik 
pani Hanki”: OSTRÓW — Roma: 
„Mały światek Sammy Lee”; 
Słońce: „Nie zabijaj”; OSTRZE­
SZÓW: „Pięciu”; PIŁA — Iskra: 
„Inspektor Morgan nie przyjmu­
je”; Koral: „Lęk”; PLESZEW: 
„Pierwszy dzień wolności”; RA­
WICZ: „Nagie ostrze”; SŁUPCA: 
„Nie jedzcie stokrotek”; ŚREM:

Wiele też uwagi poświęcono 
organizacji obozów szkoleniowych 
i wypoczynkowych. Przez ostatni 
rok z samej tylko kopalni „Ada­
mów” wzięło w nich udział po­
nad 600 osób. Zajęto się także 
troskliwie podnoszeniem kwalifi­
kacji zawodowych i ogólnych. Dla 
załóg Elektrowni i Kopalni „A- 
damów” zorganizowano z inicja­
tywy ZMS Uniwersytet Robotni­
czy. Prowadzi on m. in. kursy 
fachowe i specjalistyczne, lekto­
raty języków obcych oraz kursy 
przygotowawcze na wyższe uczel­
nie. *

Zakończono już akcję pa­
tronatu ZMS nad trzema wiel­
kimi obiektami przemysłowy­
mi naszego regionu. Miała 
ona przynieść dobre rezulta­
ty. Przyniosła lepsze niż ocze­
kiwano. Rzecz jasna, łatwiej 
wskazywać na efekty gospo­
darcze niż w kategoriach nie­
wymiernych mówić o naby­
tym doświadczeniu organiza­
cyjnym. Jeśli jednak efekty 
przeliczyć na złotówki, a te 
złożyć, powiedzmy na konto... 
doświadczenia, to kredyt, ja­
kim dysponuje obecnie ZMS 
w Koninie i Adamowie nie ma 
sobie równych wśród organi­
zacji zakładowych w całym 
województwie.

JERZY WALASEK

Rzadki 
jubileusz

Rzadki jubileusz 60-lecia 
pożycia małżeńskiego obcho­
dzą dzisiaj Józefa i Pa­
weł Wittigowie z Jasienia 
pow. Kościan. Wychowali oni 
dziesięcioro dzieci a doczekali 
się 29 wnuków i 20 prawnu­
ków. Mimo podeszłego wieku 
(81 lat), jubilat pracuje nadal, 
na pół etatu, w miejscowej 
spółdzielni produkcyjnej, wy­
konując, jak dawniej, szereg 
prac stolarskich i ślusarskich. 
O dobrej kondycji i zdrowiu 
Pawła Wittiga może świadczyć 
fakt, iż nadal częstym środ­
kiem lokomocji jest dla niego 
rower.

Małżeństwo Wittigowie na­
leżą do grona wypróbowanych 
przyjaciół i czytelników na­
szego pisma, abonując „Głos” 
od pierwszych lat jego wy­
dawania.

Do licznych życzeń, jakie 
nadchodzą z racji tak rzadkie­
go jubileuszu, dołączamy rów 
nież nasze: dalszych wielu po­
godnych lat życia, przy czer­
stwym zdrowiu, (za)

„Grzeszny anioł”; ŚRODA: „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”; SZAMOTUŁY: „Ślubowa­
nie”; TRZCIANKA: „Madame 
Sans-Gene”; TUREK: „Jumbo”; 
WĄGHOWIEC: „Beata”; WOL­
SZTYN: „Ludzie i bestie” (I s.); 
WRZEŚNIA: „Panienka z okien­
ka”.

W POZNANIU
CYEK

CYRK „AS” (przy Stadionie im. 
22 Lipca) — g. 19.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — nieczynne do odwoła­
nia.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — zamknięte do 

odwołania.

Półfinały koszykarskich mistrzostw Europy

ZSRR - Polska 75:61
Drużyna polska w walce o tytuł mistrza Europy w koszyków 

męskiej spotkała się w Pałacu Sportowym na Łużnikach w m'8 
skwie z drużyną koszykarzy radzieckich.

Podobnie, jak we wszystkich 
meczach eliminacyjnych, Pola- 
c ’ rozpoczęli bardzo słabo. Nie 
wychodziły strzały, podania były 
niecelne. Nasi koszykarze zdener­
wowani wysoką stawką meczu po-

Międzynarodowe zawody 
wioślarzy i hokeistów

Corocznie z okazji trwania MTP 
odbywa się w Poznaniu wiele im­
prez. Tegoroczny program jest 
jednak wyjątkowo bogaty.

Jak informowaliśmy, dzisiaj roz- 
pocznie się trzydniowy, między­
narodowy turniej w hokeju na 
trawie. O godz. 10.30 na boisku 
Grunwaldu" przy ul. Świerczew­
skiego odbędzie się mecz Polska I 
— Polska II, bezpośrednio potem 
spotkanie Dania — NRD, po po­
łudniu o godz. 17 Dania — Polska 
II (młodzieżowa) i Austria — NRD.

Na Jeziorze Maltańskim odbę­
dzie się trójmecz wioślarski, w 
którym wystąpią reprezentacje 
Polski — NRD — CSRS. Początek 
dzisiaj o godz. 16; w. sobotę i nie­
dzielę w ramach międzynarodo­
wych regat dołączą się jeszcze 
wioślarze ZSRR, Węgier i Bułga­
rii. 14 i 15 bm. odbędą się rów­
nież na Malcie regaty o mistrzo­
stwo Poznania.

W sobotę Lech rozegra z Lechią 
ze Szczecinka na boisku w Dęb- 
cu mecz o wejście do II ligi. Na 
torze asfaltowym Grunwaldu przy 
ul. Marcelińskiej rozpoczną się o 
godz. 17 półfinały o mistrzostwo 
Polski juniorów - w piłce ręcznej. 
Walczyć będą: Spójnia Gdańsk — 
Ogniwo Szczecin oraz Grunwald i 
Warta Gorzów, (p)

Księżycowi 
włóczykije

Mimo niezbyt przychylnej aury 
VI Księżycowy Rajd Wyższej 
Szkoły, Rolniczej odbył się w 
dniach od 4—6. VI br. na uro­
czych terenach nadwełniańskich. 
300 osób zdążało sześcioma tra­
sami pieszymi, trasą kolarską i 
kajakową nad jezioro Budziszew- 
skie, gdzie znajdowała się meta 
rajdu. Wszystko to w tajemniczej, 
księżycowej scenerii — nocą.

Rajd miał charakter sprawno­
ściowy i cieszyć się chyba należy, 
iż mimo dużych wymagań jakie 
stawiali organizatorz.y imprezy, 
znalazło się tylu odważnych. 
Punkty karne „przydzielano” za 
siatki niesione w ręku, ponieważ: 
prawdziwy turysta powinien mieć 
ręce wolne. Ogólnie stwierdzić 
należy, że poziom rajdu był do­
bry a dyscyplina wyjątkowa.

W zakończeniu wziął udział pro­
rektor WSR — prof. dr W. Pezac- 
ki i i sekretarz organizacji par­
tyjnej rolniczej uczelni — dr R. 
Luterek. Najlepszą drużyną raj­
dową okazały się „Wiatrołomy”, 
kierowane przez W. Olszewskiego.

Tradycyjnym zwyczajem rozwią 
zanie rajdń nastąpiło u stóp pom­
nika Mickiewicza w Poznaniu. 
Wieszcz otrzymał od turystów ga­
łązkę bzu. (ad)

Przed mistrzostwami 
modeli latających

W półfinałowych elimina­
cjach strefowych modeli latają­
cych do XXX mistrzostw Polski 
wzięło udział 75 zawodników z 6 
regionalnych Aeroklubów. Na 
sześć rozegranych konkurencji 
Aeroklub Poznański wygrał czte­
ry, zajmując ponadto kilka do­
brych, punktowanych miejsc. Z 
Poznania do finałów zakwalifiko­
wało się 20 osób; z Aeroklubu 
Ostrowskiego — 6, AK Szczecin — 
2 AK Ziemi Lubuskiej — 2.

W poszczególnych klasach zwy­
ciężyli: J. Banial Szczecin, J. 
Czajka Poznań, T. Pawlak Po­
znań, A. Oporowski Ę6znań. A. 
Dziewałtowski Ostrów i E. Brz.o- 
za Poznań. (x)

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15;
WYSTAWY

UNIWERSYTET Rbl3OTNIc/Y 
ZMS (Szamarzewskiego 89) —/ „Fo­
togramy J. Stanisławskiego ,im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

S|ALON PTF (Paderewskiego 7) 
„wielkopolska” — g. 10—17.

PAŁAC KULTURY — „yrielko- 
polska 64” (fotografia) — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa scenografii i lalek Pań­
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
„Marcinek” — g. 10—20.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—1945 — książki uczą 

pełniali wiele podstawowych b> 
dów.

W drugiej części meczu (i 
wę wygrał ZSRR w stosunki 
37:22) gra była już wyrównana 
Folacy grali dobrze szczególnie » 
ofensywie, odpowiadając koszem 
na każdy kosz przeciwnika. Nie 
stety strat nie dało się już odrol 
bić. Końcowy wynik — 76:61 au 
zawodników radzieckich.

W drugim półfinałowym spotka. 
niu o miejsca od 1—4 Jugosławia 
pokonała Włochy 83:82.

Rozgrywki o miejsca od j-j 
przyniosły następujące rezultaty- 
Bułgaria — CSRS 77:70, Izrael 
Grecja 69:67.

W meczach o miejsca od 9— 
Francja pokonała Finlandię 55:4, 
a NRD — Hiszpanię 78:76. S

W grupie drużyn ubiegających 
się o miejsca od 13—16 Rumunia 
wygrała z Szwecją 86:60, natomiast 
NRF zwyciężyła Węgry 53:52.

Motocykliści Unii 
na torze w Tstcrw

Bergring w Teterów, to dorocz- 
ne międzynarodowe wyścigi na 
trawie w NRD, odpowiadające na 
szym wyścigom trawiastym o „Zło 
ty Kask” na Woli.

Minionej niedzieli startowali w 
tych wyścigach zawodnicy 12 na­
rodowości — w tym kierowcy po­
znańskiej Unii: Zdzisław Klatkie- 
wicz i Roman Grudziak na pol­
skich motocyklach Fis 500 cmk, 
Ryszard Mankiewicz na MZ 250 
cmk i Zdzisław Matyja na Ja­
wie 250 cmk.

Mankiewicz na przerobionej 
przez siebie MZ-tce jechał bar­
dzo dobrze i po przedbiegach zwy 
ciężył w swojej klasie czyli 250 
cmk a w finale będąc zawsze w 
czołówce zajął 2 miejsce — co na­
leży przyjąć za wielki sukces, 
gdyż zostawił poza sobą wielu re- 
nomowanych zawodników m. in. 
znanych u nas zawodników nie­
mieckich i duńskich. Do peł­
nego sukcesu zabrakło jemu za­
ledwie 10 metrów, dzielących od 
zwycięzcy, fabrycznego kierowcy 
MZ-Salewsky’ego. Drugi zakwali­
fikowany do finału Polak Gru­
dziak zajął 10 miejsce. Dobrze je-i 
chał również Matyja, który pol 
przedbiegach zajął w finale spe-f 
cjalnego biegu 4 miejsce. (x)

• Piłkarze Danii pokonali * 
meczu międzypaństwowym w Ko­
penhadze reprezentację Finlandii 
3:1.

• Świetny biegacz francuski) 
polskiego pochodzenia, Michel Ja­
zy, ustanowił podczas zawodów 
w Rennes, nowy rekord świata w 
biegu na 1 milę. Uzyskał on czas 
3.53,6 min. Poprzedni rekord na­
leżał do Petera Snella i wynosił

© Wynikiem bezbramkowym * 
kończył się mecz piłkarski roze­
grany w Rio de Janeiro między 
Brazylią i Argentyną.

® Mistrzostwa Europy w P°^ 
noszeniu ciężarów, odbywające 
w Sofii znalazły się na półmetku. 
Wyłoniono mistrzów w trzech wa 
gach. Dotychczas 5 polskich za“ 
-'-odników zdobyło dwa złote, oraz 
po jednym srebrnym i brązowy^ 
medalu, nie licząc 11 medali z.o 
bytych w poszczególnych 
W punktacji zespołowej prowa - 
Polska z 28 pkt. Na placu 
pozostało jeszcze dwóch młodyc, 
naszych sztangistów: Ozimek 
Gołąb. Faworytem do pierwsze 
miejsca są reprezentanci zs ; 
którzy znajdują się w tej chW 
na drugim miejscu.

® Hokeiści Warty gościli 
NRD, gdzie pokonali Motor I • ’ 
repr. Lipska 3:1 i Motor II ' 
przegrali jedynie z Osternien 
1:2, lecz wygrali turniej, piaSlIi 
się na pierwszym miejscu.

BWA Arsenał (St. Rynek) 
„Grafika Mieczysława Wejman 
— „Malarstwo Kazimierza Os 
skiego” — g. 10—18.

HYtUDY
SZPITAL KLINICZNY TŃ- pA, 

WŁCWA — chirurgia, interna, 
kulistyka (ul. Garbary nr l‘> 
lefon nr 510-21).
' STACJA POGOTOWIA RAT,^. 
KOWEGO M. POZNANIA <cn 
morskiego 20) obsługuje u ]jcz- 
terenie Poznania: wypadki u 
ne i w miejscach pubk, te • 
nagłe zachorowania w 
tel.: 544-^4 i 5-4-45; porady leK" 
skie telefon 637-35.

r, (di’
WOJEW. STACJA PR Jtf.

Kościuszki nr 103), telefon -1’
i ostrzegają” — g. 10—14.

GALERIA ZP AP — Wystawa 
rzeźb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj­
obraz i folklor Zbąszynia” fo- 
Łografie W— Olejniczaka — g. 9—17.

APTEKI: Marcinkowskiego^,
(czynna całą dobę). DYZLR ‘ 
NY: Główna 53 i. StarolęęKa 
POGOTOWIE PRACY: ZięD 
16 i Plebańska 4.


